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Z prasy sanacyjnej
Warszawa, 7. 6. (Tel. wł.) Dwa 

pisma BB — „Chłop polski“ i „Gospo­
darz polski“ połączyły się w jedno 
pt. „Gospodarz polski“, które będzie 
wychodziło pod redakcją Jakóba Bojki 
i Feliksa Gwiżdża. (w)

Niezwykłe powołanie
Warszawa, 7. 6. (Tel. wł.) Pre- 

mjer Świtalski powołał do komitetu 
finansowego b. min. Czechowicza.

Powołanie to wywołało liczne ko­
mentarze. (w)

Nowy komisarz
L. N. w Gdańsku

Warszawa, 7. 6. (Tel. wł.) Dn. 
25. b. m. przybędzie do Gdańska nowy 
komisarz Ligi Narodów w Gdańsku 
markiz Manfred Stravina. (w)

Min. poczt i telegrafów 
na Pomorzu

Warszawa, 6. 6. (Tel. wł.) — W 
dniu wczorajszym min. poczt i telegr. 
inż. Ignacy Boerner wyjechał na inspek­
cję urzędów pocztowych do Bydgoszczy.

Dn. 7 bm. min. weźmie udział w u- 
roczystości poświęcenia nowo wybudo­
wanego gmachu urzędu pocztowego w 
Gdyni a 9 bm. w podobnej uroczystości 
w Działdowie. (w)

Wycieczka francuskich kół
gospodarczych

W a r s z a w a, 7. 6. (Tel. wł.) W nie­
dzielę wyjeżdża z Paryża do Polski 
kilkanaście osób z kół gospodarczych. 
W wycieczce tej niema niestety min. 
handlu ani żadnego z działaczy gospo­
darczych. Wycieczkę prowadzi b. am­
basador Noulens.

Wycieczka przybędzie do Poznania 
na 2 dni poczem uda się do Częstocho­
wy, Katowic, Zagłębia Dąbrowskiego 
i Krakowa. 17 i 18 bm. wycieczka 
spędzi w Warszawie, poczem wyjedzie 
do Wilna. 20 bm. zwiedzać będzie 
Gdańsk i Gdynię.

Odjazd z Polski wyznaczono na 
21 bm. (w)

Po wyroku opolskim
Opole, 6. 6. (Radjo.) Prokurator 

założył apelację przeciwko zbyt łago­
dnemu wyrokowi na napastników’, 
którzy pobili artystów polskich.

Katowice, 6. 6. (PAT.) „Katto- 
witzer Ztg.“ donosi z Opola, iż skazani 
w procesie o zajścia w Opolu w licz­
bie 10 wnieśli odwołanie od wyroku. 
8 z nich, należących do organizacji na- 
cjonalistyczno - socjalistycznej, za­
mierza powierzyć swe zastępstwo 
przed trybunałem odwoławczym jed 
nemu z adwokatów berlińskich, bę­
dącemu członkiem tejże organizacji.

Dziennikarze duńscy 
w Krakowie

Kraków, 6. 6. (PAT.) Przybyła 
tu wycieczka dziennikarzy duńskich. 
Goście zwiedzili zabytki krakowskie, 
poczem udali się do salin wielickich.

Wycieczka ' dziennikarzy duńskich 
przybywa do Poznania w niedziele rano.

Wczorajsze otwarcie zjazdu literatów polskich poprzedziło złożenie wieńca przed pomnikiem Adama Mickiewicza., W
grupie przy wieńcu m. in. Sieroszewski, Goetel, Ossendowski.

Dokoła wypadków lwowskich
Rezskuteczna, interwencja w min. oświaty. — Konfiskata ko­

munikatu biskupów lwowskich,
Warszawa, 7. 6. (Tel. wł.) —- Na 

skutek apelu komitetu akademickiego 
we Lwowie warszawska młodzież aka­
demicka spowodowała interwencję w 
min. oświaty na rzecz aresztowanych we 
Lwowie akademików. Interwencja ta 
nie spotkała się jednak z przychylnem 
przez ministerstwo załatwieniem.

Wobec pozostawania akademików 
lwowskich w areszcie szereg organiza- 
cyj akademickich zażądał od naczelne­
go komitetu akademickiego zwołania 
wiecu. Wiec ten odbędzie się przypusz­
czalnie w sobotę w południe.

W prasie lwowskiej pojawił się ko­
munikat, zawierający rzekome sprawo­
zdanie z konferencji rabinów z bisku­
pami, którzy jakoby mieli potępić de­
monstracje i ekscesy.

Biskupi ogłosili komunikat, zaprze; 
czający tym doniesieniom a „Lwowski

Wybuch Wezuwjusza
Neapol, 6. 6. (PAT.) Wybuch 

Wezuwjusza zniszczył 50 domów, w 
których znajdowało się 147 poszcze­
gólnych ubikacyj, należących do 78

Zjazd przedstawicieli
11 międzynarodówki

Warszawa. 7. 6. (Tel. wł.) W ce­
lu podniesienia autorytetu P. P. S. do

Kur jer Poranny" za ogłoszenie tego ko­
munikatu skonfiskowano. (w)• ♦ •

W związku z wypadkami lwow­
skimi donoszą nam z kół młodzieży 
akademickiej, że wszystkie najpoważ­
niejsze organizacje akademickie Uni­
wersytetu Poznańskiego i Wyższej 
Szkoły Handlowej postanowiły zwo­
łać wielkie zebranie manifestacyjne, 
mające na celu potępienie prowokacji 
uczniów gimnazjum żydowskiego we 
Lwowie.

W tym celu udała się wczoraj w 
południe do J. Magn. p. Rektora Uniw. 
Pozn. delegacja z prośbą o udzielenie 
na zebranie westybulu Collegium Me- 
dicum. Pan Rektor do prośby delega­
cji młodzieży się przychylił.

Zebranie odbędzie się w sobotę dn. 
8 bm. o godz. 17. (zł)

rodzin. Lawa pokryła przestrzeń ok. 50 
ha, w tern 40 ha ziemi uprawnej i 10 
ha lasów.

Polski przyjadą wybitni przedstawicie­
le II, międzynarodówki m. in. Vander- 
velde, Leon Blum, prezydent parlamen­
tu Rzeszy Loebl oraz prezydent sejmu 
łotewskiego Kalins. (w)

Zasługi Polaków wobec 
przybranej Ojczyzny

(Od naszego korespondenta.)
Nowy York, w maju.

Ogólna tendencja coraz surowsze­
go ograniczenia dopływu obcych ele­
mentów do Stanów Zjednoczonych, 
nie jest wywołaną jedynie łatwo 
zrozumiałemi powodami natury eko­
nomicznej. Gdyby tylko poziom płac 
robotniczych, bezrobocie w pewnych 
gałęziach przemysłu itd. miały decy­
dujące znaczenie w sprawach imigra- 
cyjnych, mielibyśmy dzisiaj ustawę o- 
partą nie na zasadzie kwot narodowo­
ściowych lecz zawodowych. Zapotrze­
bowanie obcych sił roboczych w rol­
nictwie oraz wszelkiego rodzaju służ­
by domowej jest charakterystyczne. 
Również fakt, iż ograniczenia ¡migra­
cyjne nie dotyczą dotychczas obywa­
teli kanadyjskich, meksykańskich o- 
raz innych państw amerykańskich, 
dowodzi, że pobudki tendencyj, o któ­
rych wspominam, nie są ekonomiczne.

Mimo pozorów demokratycznych 
Ameryka jest krajem, rządzonym 
przez stosunkowo małą grupę ludzi, 
którzy znaczenie swe zawdzięczają 
często majątkowi, niekiedy inteligen­
cji, a czasami, co wydaje się trudnem 
do uwierzenia, urodzeniu. Genealogja 
odgrywa w publicznem życiu dużą ro­
lę. Herbarze amerykańskie zajmują 
pokaźną salę w olbrzymiej bibljotece
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nowojorskiej. Zauważyć jednak trze­
ba, że „arystokracja“, czy też „szlach­
ta“ amerykańska opiera się na in­
nych zasadach, niż europejska. De­
cydującym czynnikiem jest data przy­
jazdu do Ameryki danego przodka. 
Za najwcześniejszych imigrantów, 
których potomkowie tworzą dziś ka­
stę arystokratyczną, uważa się koloni­
stów, przybyłych na okręcie „Mayflo- 
wer“ w r. 1620. Ostrożność dzisiejszej 
arystokracji nie pozwala w wielu wy­
padkach zbadać, jakie to przyczyny 
skłoniły tych pierwszych przybyszów 
do opuszczenia ojczystej ziemi i szu­
kania szczęścia w walkach z bronią­
cymi się przed obcym najazdem praw­
dziwymi Amerykanami, dziś niemal 
wytępionymi Indjanami. Nie okre­
ślono również dokładniej liczby przod­
ków, przybyłych na „Mayflower“ oraz 
ilości mebli przez nich przywiezio­
nych; dziś tak duża liczba osób przy- 
znaje się do pochodzenia od owych 
kolonistów i taka ilość mebli uchodzi 
za autentycznie przez nich przywiezio­
ną, iż nabieramy wrażenia, że „Mayflo­
wer“ był okrętem bez porównania 
większym od tranzatlantyckich ol­
brzymów naszej doby.

Drugim stopniem w arystokratycz­
nej piramidzie jest pochodzenie od ro­
dzin, które przybyły do Ameryki przed 
rewolucją. Następnie zaliczenie się do 
potomków oficerów lub żołnierzy 
hrmji Washingtona. Reszta to już 
drobna „szlachta“.

Powyżej naszkicowana socjalna 
grupa wywiera poważny wpływ na 
sprawy imigracyjne w imię tworze­
nia granitowego bloku z mozaiki na­
rodowościowej. Żywotność potomków 
pierwotnych kolonistów nie jest obie­
cującą, to też główną troską różnego 
rodzaju amerykanizacyjnych towa­
rzystw jest odpowiedni dobór rasowy 
imigrantów. Na tej zasadzie zbudowa­
ną została dzisiejsza ustawa imigracyj- 
na. W doborze imigrantów rozróżnia­
ją te same czynniki, lepsze i gorsze ga­
tunki rasowe. Polacy należą do naj­
gorszego gatunku, mając na pociesze­
nie, dla niewiadomych powodów, to­
warzystwo Żydów, Włochów, Greków, 
Hiszpanów itd.

Warto wobec tych tendencyj przy­
pomnieć „stuprocentowcom“, amery­
kańskie zasługi Polaków przy budo­
waniu potęgi dzisiejszych Stanów 
Zjednoczonych. Przed ewszystkiem 
pierwsi polscy imigranci przybyli do 
Virginji w 1608 r. tj. dwanaście lat 
przed wyżej omawianym okrętem 
“Mayflower“, kolebką „arystokraji“ a- 
merykańskiej. Polacy ci, z zawodu 
cieśle, przyczynili się niemało do wy­
tworzenia t zw. stylu kolonialnego, 
rezydencji w południowych Stanach.

Byli to pracownicy wzorowi pod każ­
dym względem. Przybyli oni za Chle­
bem, a nie uciekając przed władzami 
sądowemi. Dużo mówiono o Ko­
ściuszce i Pułaskim. Zasługi tych 
dwóch bohaterów są na ogół docenia­
ne w Stanach Zjednoczonych. Wspom­
nieć tu należy także, iż znana w Ame­
ryce rodzina Zabrieskich, mająca w 
świecie finansowym poważne stanowi­
sko, pochodzi od potomków magnac­
kiej rodziny polskiej Zborowskich i 
należy do najwcześniejszej imigracji.

Gdy Stany Zjednoczone były zagro­
żone przez secesję południowców, 5.000 
Polaków, w tern oficerów 160, stanęło 
w obronie jedności Unji. Podczas woj­
ny światowej ludność, pochodzenia 
polskiego, złożyła na ołtarzu ojczyzny 
amerykańskiej stosunkowo najwyższy 
haracz krwi i mienia, niezależnie od 
ofiar na cele polskie. Fakt ten został 
statystycznie udowodniony.

Przechodząc do udziału Polaków w 
budowaniu kultury amerykańskiej, 
można bez przesady powiedzieć, iż za­
sługi ich znajdują się na czele innych 
narodowości, a na równi jedynie z 
Francuzami. Na polu artysty cznem, 
technicznem, przemysłowem, banko- 
wem spotykamy polskie nazwiska. 
Wychodźcy polscy położyli zasługi na-

Stan zdrowia króla angielskiego
Londyn, 6. 6. (PAT.) Król spędził 

noc dobrze, nie czując bynajmniej zmę­
czenia po naradach nad sprawami pań­
stwa, jakie prowadził w ciągu ostatnich 
2 dni.

Konkursy hippiczne
w Warszawie

Warszawa, 6. 6. (Tel. wł ) — We 
czwartek odbyła się rozgrywka 13 jeźdź­
ców, których konie przeszły we środę w 
konkurencji potęgi skoku cały parcours 
bez błędu. Przeszkody podwyższono do 
1,65 m. Wobec tego, że cztery konie 
przeszły z dwoma błędami, musiano u- 
rządzić dalszą eliminację, podwyższając 
przeszkody do i ,75 m. Zwyciężył, prze­
chodząc w tej eliminacji parcours bez 
błędu, mjr. Constantinéscu (Rumunja) 
na „Arta ; 2, 3 i 4 miejsce podzielą por. 
Clave (Fr.) na „le Trouveur“, por Gu- 
din de Vallerin (Fr.) na „Salamander“ 
i kpt. Bratford (Am.) na „Jack Snipe"; 
5, 6 i 7 miejsce zajęli: por. de Vienne 
(Fr.) na „Perigord“, por. Clave (Fr.) na 
„Qui Vive“ i rtm. Charos (Cz.) na „Doo-

wet na polu prawnem, mimo faktu, iż 
pojęcia prawne tutejsze są dalekiemi 
od naszych. Polacy nie przestają 
współpracować przy budowie Amery­
ki. Jeżeli zrozumiemy dosłownie wy­
rażenie „budowanie“, to wystarcza 
wspomnieć o najwybitniejszym bu­
downiczym mostów amerykańskich 
Ralfie Modrzejewskim, lub o Józefie 
Kressÿm, który nie dawniej jak w o- 
stątnich miesiącach przyczynił się w 
dużej mierze do wzniesienia nowego 
dworca towarzystwa „New York Cen­
tral“. ów drapacz nieba, wzniesiony 
przy współpracy genjuszu polskiego, 
góruje nad Park Avenue, przy której 
mieszkają najbardziej znane rodziny, 
zaliczające się do t. zw. arystokracji 
nowojorskiej.

Biorąc pod uwagę powyższe oko­
liczności stwierdzamy, iż zaliczanie 
Polaków do niższej kategorji imigran­
tów, ich upośledzenie socjalne i odma­
wianie zasług w stosunku do przybra­
nej Ojczyzny, której oni w rzeczywi­
stości są wzorowymi obywatelami, 
jest niesprawiedliwością. Historja lat 
najbliższych wynagrodzi niechybnie 
krzywdzę, może nieświadomie wyrzą­
dzoną, naszym rodakom w Stanach 
Zjednoczonych. A. M.

Londyn, 6. 6. (PAT.) Ogłoszono tu 
komunikat o stanie zdrowia króla, 
stwierdzający dalszą poprawę oraz do­
bry sen,. Wprawdzie król nie opuszcza 
sypialni ale wstaje już z łóżka.

ver“; 8 i 9 miejsce ppłk. Rómmel na 
„Sterlingu“ i por. Charos na „Evira“.

T. S.

Samochód pod pociągiem
Wilno, 6. 6. (AW.) Wczoraj wie­

czorem w okolicy Oran wpadł pod po­
ciąg samochód tekturowni w Grzego­
rzewie.

Pasażerowie ocaleli wprost cudem, 
wyskakując w ostatniej chwili z samo­
chodu, który został zupełnie żnisźczóriy.

Subwencja dra Łukaschka
K a t o w i c e, 6. 6. (PAT.) W związku 

z informacjami, podanemi wczoraj 
przez pisma niemieckie o przyznaniu 
przez nadprezydenta rejencji opolskiej 
subwencji 5000 mk. niemieckich dla tea­

tru polskiego na niemieckim G. Śląsku, 
„Katolik Polski“ donosi, iż dr. Luka- 
schek miał oświadczyć gotowość przyj­
ścia z pomocą finansową imprezom tea­
tralnym, urządzanym przez polskie or­
ganizacje mniejszościowe, jak związek 
Polaków, towarzystwo szkolne itd. Na 
ten cel dr. Lukaschek zamierza prze­
znaczyć sumę 5000 mk.

W każdym razie — kończy dziennik 
— subwencja ta nie jest przeznaczona 
wyłącznie dla teatrów polskich. Wogóle 
sprawa ta nie jest jeszcze definitywnie 
załatwiona.

Porażony prądem
Sosnowiec, 6. 6. (AW.) Podczas 

zakładania instalacji elektrycznej w ko­
palni „Hr. Renard“ został porażony prą­
dem robotnik Antoni Motłoch.

Wskutek wysokiego napięcia nie­
szczęśliwy poniósł śmierć na miejscu.

Z Rosji sowieckiej
(KAP) Rząd moskiewski ma za­

miar dokonać ważnych zmian w kon­
stytucji związku republik sowieckich. 
Artykuł 12, który przedtem zapewniał 
prawo azylu wszystkim politycznym 
zbiegom cudzoziemskim, obecnie ma 
dotyczyć tylko zbiegów, ściganych za 
działalność rewolucyjną. Największe 
jednak zmiany będą przeprowadzone 
w tych paragrafach, które mówią o re- 
łiffji. Nowy tekst konstytucji czyni z 
ateizmu dogmat państwa, znosi para­
grafy, zapewniające wolność wszyst­
kim religjom i w ręce ateistów oddaje 
monopol nauczania.

Wycieczki zagraniczne 
na P. W. K.

Dzisiaj rano przybywa do Poznania 
wycieczka łotewska w liczbie 32 osób 
w tern 2 panie, 7 dziennikarzy, 8 kup­
ców i 17 rolników. Wycieczkę prowa­
dzi konsul polski w Rydze p. Kolan- 
kowski.

Wycieczka zwiedzi PWK, wielką 
■ własność, majątek rozparcelowany i

zagrodę chłopską.
Z wybitnych osobistości w wyciecz­

ce bierze udział łotewski wicemin. rol- 
nictwa'.

* * *
Wycieczka dziennikarzy rumuń­

skich odłożyła swój przyjazd do dru­
giej połowy lipca.

* * *
Dziennikarze duńscy przyjeżdżają 

do Poznania w niedzielę rano.

IV pierwszych
10-ciu latach

winna każda matka dziecko swe 
myć i kąpać tylko za użyciem 
czystego i łagodnego
MYDŁA KJIVFA 

DLA DZIECI V 
Dzieckobędziejej zato wdzięczne, 
gdyż zaoszczędzi sobie w przy­
szłości wiele kłopotów o zacho­
wanie dobrej cery. Mydło Nivea 
jest wyrabiane według przepisów 
lekarskich specjalnie dla wrażli­

wej skóry dzieci

&> 

TctüÀiUul

i pięknie opaloną skórę
każdy sobre życzy w leciel

NIVEA
potęguje bronzowe zabarwienie skóry i działa zapobiegawczo, 
chroniąc ciało przed bolęsnem oparzeniem słonecznem. 
Zwłaszcza w kąpieli słonecznej trzeba ciało przedtem 
dobrze natrzeć Kremem Nivea; pod żadnem. warunkien mo­
krego ciała nio należy wystawiać na działanie słońca. Krem 
Nivea jest jedynem kremen zawierającem Eucerynę i najwięcej 
zbliżony składem chemicznem do naturalnego tłuszczu 
skóry. Oto przyczyna niezwykłego dziołoniei i skuteczności 

Kremu Nivea.
Cena za opakowania w pudełkach: gr. 40175, zł. ty 

w tubach czysto cynowych; zł. 1,35 1 2,25
Wyrób krajowy firmy PEBECO, sp. z o. odp. w Katowicach

;4O i 2,60

Pp 11198-22,177

JAN KARCZEWSKI

AUROZAURUS
Opowieść z naszych dni. 

(Ciąg dalszy.)
65)

X. Pan Czang-Ln
Układ genewski, utrzymujący na 

zasadzie dobrowolnej umowy dotych­
czasowy status quo, chronił w grun­
cie rzeczy tylko interesy potęg finan­
sowych Ameryki i Anglji. Autorytet 
ich jednak był dotychczas tak bezspor^ 
ny, że nikt się nie ważył nawet poddać 
dyskusji planu nowy form. (

Że tego rodzaju załatwienie spra­
wy było tylko chwilowem odsunięciem 
trudności, zbytecznem było się łudzić 
Trzeba przyznać jedno, to jest, że zbyt 
pośpieszne posunięcia mogły być bar­
dzo ryzykowne, nie należy się więc 
dziwić pewnej powolności, jaka cecho­
wała zamknięcie zjazdu.

Wprawdzie już w pociągach, roz­
wożących delegacje, w kabinach luk­
susowych i aer o sleepingach szeptańo 
nieśmiało, że właściwie można było i- 
naczej postąpić. Nikt jednak nie zda­

wał sobie sprawy, że wypadki w naj­
krótszym czasie potoczą się tak szyb­
ko i że chwila obecna przypomina ten 
moment, w dniu 18 marca, gdy pró- 
bówka Nr. 37 wytrącona z równowagi 
ręką panny Ireny, zaczynała się toczyć 
po niedostrzegalnej pochyłości stołu.

Bomba wybuchła! Wybuchła wcze­
śniej niż delegacja amerykańska zdą­
żyła zająć w Liverpoolu kabiny.

Profesor Müller, Oskar Muller z 
Getyngi ogłosił w „Berliner Börsenz 
Zeitung“ obszerne sprawozdanie ze 
swego pobytu w Genewie.

Nie o , zniknięciu zapasów złota. 
Broń Bożfe, to nie leżało nigdy w pla­
nach Banku Niemiećkiego, ale napisał 
czarno na białem, że międzynarodowa 
konferencja banków emisyjnych i ban­
kierów prywatnych uchwaliła wzajem­
ną gwarancję emisji. Znaczyło to ni 
mniej ni więcej, tylko możliwość emi­
towania przez Bank Rzeszy takiej ilo­
ści rzekomo pełnowartościowych ban­
knotów, jakiej potrzebować mogło, 
najszerzej biorąc, życie gospodarcze 
kraju.

Powstał skandal!
Skandal tak cichy — jak cicho 

szepczą strzępiaste anteny w Paryżu, 
Rzymie, Londynię i New Yorku.

Setki depesz pobiegły w przestrzeń:

„Co to znaczy? Nikt gwarancji nie u- 
dzielał“.

Po paru godzinach druciane para­
sole z Nauen zaczęły sypać odpowiedź: 
„Bank Rzeszy gwarantuje wzamian 
wasze obroty. Wycofacie gwarancje, 
cofniemy i my“.

Sytuacja wyjaśniła się niezwłocz­
nie. Depesze berlińskie stwierdzały 
wyraźnie, że w razie oporu, cichy 
skandal może się zmienić w przeciągu 
jednej chwili — w skandal głośny. Tak 
głośny, jakiego jeszcze nigdy świat nie 
słyszał.. /

Delegacja amerykańska, siadała w 
najwyższem rozdrażnieniu: na okręt, z 
drogi już depeszując pełne poddania i 
nietajonej pasji jedno jedyne słowo/ <

Zgoda.
Naturalnie za przykładem Berlina 

pośpieszyły niezwłocznie Praga, Buka­
reszt, Warszawa, Wiedeń. Paryż, Ma­
dryt, Bruksella, Lizbona, Rzym, Ateny 
i wszystkie stolice, tem skwapliwiej, 
im bardziej dotychczas byty uzależnio­
ne od New Yorku lub Londynu.

Wzajemna gwarancja. Słowa te w 
pierwszej «chwili niezrozumiałe dla 
mas szerokich, miało jednak w skut­
kach niepomierne znaczenie. Pań­
stwa poszczególne na swym rynku 
wewnętrznym, mogły się całkowicie u­

niezależnić od wpływów zagranicz­
nych.

Wieczna wymówka wzrosła, zda­
wało się, w krew i kości powojennego 
świata: „Pewnie, że trzebaby było to 
i owo zrobić, ale przecież niema pie­
niędzy“, rozwiała się we mgle przesz­
łości.

Przed starą, zgrzybiałą, chorą Eu­
ropą zączynały przebłyskiwać pierw­
sze świty wiosenne.

— Wybudujemy sobie domy, do­
my jasne, ciepłe, pełne powietrza Za- 
orzemy pola, poryte wężowiskami ro­
wów strzeleckich: Wyciągniemy setki 
kilometrów szos, dróg i kolei, które- 
mi z najdalszych okolic płynąć będzie 
do miast świeże mleko, jarzyny, o- 
woce. )

Tak!
I niepotrźeba nam w dodatku, by 

Morgan lub Dillon, czy jakieś inne 
djabły napisały na skrawkach papie­
ru parę zer i kresek. Zupełnie to nam 
już dziś jest niepotrzebne. Na miej­
scu, w naszym własnym banku spraw­
dzą konieczność robót i kosztów, za­
raz prędko, niezwłocznie i choćby od 
jutra zaczniemy pracę.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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UROCZYSTOŚCI, ZJAZDY, WYCIECZKI 
w dnia 7 czerwca

9,15 d. c. obrad zjazdu literatów, U. P., 
Collegium Minus.
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8 czerwca d. c. zjazdów literatów polskich
i kas chorych, zjazd kupców papierni­
czych, polo.

9 czerwca d. c. zjazdu literatów, kupców
papierniczych, zjazd prac, kolejowych, 
wyścigi.

10 czerwca, zakończenie zjazdu kupców 
papierniczych, przyjazd misji ekono 
rńicznej z Francji, zjazd aptekarzy pol-

i skich. polo.
CENY

Wstęp na Wystawę
bilet jednorazowy 4 zl
rodziny z conajmniej 5 osób (wykaz

osobisty) od osoby 2 zl
studenci i żołnierze 2 a
Wycieczki szkolne ponad 50 osób, od

osoby 1 zl
Sżieci poniżej 15 lat w tow. rodziców 1 zł
bilet tygodniowy 15 żł
bilet miesięczny (z fotografją) 20 zł
bilet siały dla głowy rodziny (z foto­

grafją) 50 zl
dalsza legitymacja dla członka ro­

dziny (z fotografją) 40 zł
wystawa sztuki (osobno) 1 m
Srystawa łowiecka (osobno) ł zl
wycieczki zwyczajne od osoby 2 zł
pałmiarnia (osobno) dorośli 1 zł

dzieci 50 gr
bilety stałe upoważniają do wolne­

go wstępu na wystawę sztuki, wy­
stawę łowiecka., i do palmiarni

od godziny 18-ej cała P. W. K. — 50 gr.
dzieci 30 gr

w niedziele i święta 1 zł
dzieci 50 gr

WYSTAWA OTWARTA CODZIENNIE
od godziny 9—83. Pawilony zamyka się 
o godzinie 19.

Część terenu zachodniego i „wesołe 
miasteczko“ do godziny 4 rano. Kasy 
przy ul. Wyspiańskiego zamyka się o go­
dzinie 1.

i. PRZE WODNICY '.
Centralne biuro wykwalifikowanych 

przewodników (obce języki)
Pawilon 20, obsługi pubł. teł. 73-33; 
aa terenach roln, pawilon 51. teł. 72-33

BILETY KOLEJOWE
Polskie biuro podróży „Orbis“. 
Pawilon 20, obsługi pubł. teł. 74-60. 
Pawilon Min. Komunikacji teł 71-93.

I klasa 
U „

III ,
IV „

W razie pobytu

Kwatery prywatne
jedno łóżko 

12,- 
10,- 
8,—
6,-

lokat.ora

dwa łóżka 
16,— 
14,—
11,- 
8,-

przez jedną 
dobę, ceny podwyższa się o 50 %. Rabatv 
przy pobycie lokatora ponad 3 doby 10%

7 » 20%
30%
40%

14 „
6 tyg.

Komunikacja w mieście
Tramwaj 25 gr, autobus 30 i 40 gr,

WALUTY
w dniu wczorajszym na giełdzie war 

szewskiej płacono •-
1 dolar — 8,88 zł
100 koron czeskich — 26,34

100 franków franc. — 34,78 
100 marek niem, — 211,79.

Adresy
gości na P, W, K. str, 5,

WIDOWISKA I KONCERTY
Teatr Wielki; „Polska krew“, godz. 20. 
Teatr Polski: „Maman do wzięcia“ — go

dżina 20.
Teatr Nowy: „Sonata Kreutzerowska“, — 

Adwentowicz, — godzina 20.
Teatr szkolny na P. W. K. (Bukowska 16',: 

„Ku przyszłości“ S. Karpińskiego i 
„Trzeba nam wiary“ Wawrzynewskie­
go — godz. 19.

Arena P. W K.: „Wesele na Kurpiach' 
widowisko plenerowe, godz. 19,

POGODA NA DZIŚ wdlg. kom, PIM‘a
Wzrost zachmurzenia, deszcze w znacz­

nej części kraju przy slabem ociepleniu 
Jedynie na wybrzeżu i w Wileńszczyźnie 
zachmurzenie nieco mniejsze i chłodno. 
Słabe wiatry wschodnie, potem połu­
dniowe.

MUZEA I BIBLJOTEKI
Muzęum Wielkopolskie, Aleje Marcinkow­

skiego 9, codziennie z wyjątkiem po­
niedziałków 9,30—18, w niedziele t 
święta 10—14.

Dział Przedhistoryczny, u!. Sew Mtelżyn 
skiego 26-27, tak jak Muzeum Wielko 
polskie. .

Dział Przyrodniczy w Ogrodzie Zoologicz 
nym, tak jak Muzeum Wielkopolskie.

Kongres słowiańskiego
związku straży pożarnych

W dniu 16 bm. zbierze się w Pozna­
niu kongres delegatów Straży Pożar­
nych z Polski, Czechosłowacji, Jugo- 
sławji i Bułgarji. W charakterze go­
ści będą obecni przedstawiciele organi- 
zacyj straży pożarnych z Anglji, Ru- 
munji Węgier, Estonji i Łotwy. Kon­
gresowi będzie przewodniczył prezes 
głównego związku straży pożarnych 
Rzeczypospolitej Polskiej, wojewoda 
warszawski p. inż. Twardo.

Kongres poznański ma na celu wy­
znaczenie reprezentacji na rozpoczyna­
jący się w Paryżu z końcem czerwca 
międzynarodowy kongres straży po­

Młodzież na wystawie
Cała wystawa stoi obecnie pod zna­

kiem młodzieży.
Wszędzie sznury wycieczek szkol­

nych, prowadzonych przez przewodni­
ków i nauczycieli. Zauważa się, że 
chłopcy i dziewczęta nie dźwigają że so­
bą plecaków, kartonów i paczek. Wy­
cieczki, przybyłe z dalszych stron, po­
siadają w mieście kwatery i nie starają 
się „zwiedzić“ wystawy z pociągu na 
pociąg. Nie przyjadą jeszcze raz do Po­
znania. jak dzieci ze szkół wielkopol­
skich, które były na P. W. K. z końcem 
maja. Odrazu trzeba wszystko obejrzeć.

Wycieczki szkolne z dalszych stron 
— prawie wyłącznie uczniowie i ucze- 
nice gimnazjów i seminarjów — zatrzy­
mują się w Poznaniu 2—3 dni. Miesz­
kają w tutejszych jasnych i czystych 
szkołach. Wystawę zwiedzają według 
zakreślonego programu. Przed wyjaz­
dem z rodzinnej miejscowości przygoto­
wano je do zwiedzenia wystawy, co 
traktuje się poważnie, naukowo.

W pawilonach nauczyciele zatrzymu­
ją uczniów przed ważniejszemi ekspo­
natami i tłumaczą ich znaczenie. Chłop­
cy i dziewczyny słuchają uważnie, zasta­
nawiają się,' myślą. Pojmują znaczenie 
wystawy, ' doceniają zbiorowy wysiłek, 
zachwycają się postępem. Obraz Polski 
staje się dla młodzieży wyraźnym i zro­
zumiałym. Widzą siły narodu. ..jego dą­
żenia. jego pracę.

Z ołowianego nieba pada nieustannie 
drobny, zimny deszcz. Hale,, pawilony 
i kioski wystawowe stoją nieme ; smut­
ne. Nawet najżywsze kolory straciły na 
efekcie.

Od hali do hali, od pawilonu do pa­

Przez pokryte śniegiem wąwozy Alaski psy ciągną sanki, obładowane belami 
futer. Konwojent cennego transportu, odziany w skóry morsa, grzęźnie w 
śniegu ¡»rży sankach. Ż pod kaptura, wygląda ciemna twarz tybulca. W po­
dobny. 'bardzo pomysłowy sposób, reklamuje się w dziale przemysłu kon­

fekcyjnego jedna z warszawskich firm futrzanych

Wstęp 1 zł, wycieczki nieszkolne 50 gr, 
szkolne 20 gr.

Muzeum sztuk; kościelnej, Zamek 
Muzeum wojskowe, ul Artyleryjska. 
Bibljoteka Raczyńskich. Plac Wolności,

w dnie powszednie 10 13 i 17—20. 
B;bljoteka Tow Przyjaciół Nauk, ul Sew.

Mielżyńskiego 26/27 W dnie powszednie 
10—4, w niedziele 10 14

Bibljoteka Uniwersytecka, ul. Ratajczaka.

żarnych. Jeżeli na obecnym kongresie 
słowiańskim w Poznaniu Polska otrzy­
ma misję reprezentowania państw sło­
wiańskich w Paryżu, wówczas na kon­
gresie w Paryżu język polski będzie 
obok francuskiego, angielskiego i nie­
mieckiego, urzędowym językiem o- 
brad. „

Będzie to pierwszy wypadek w 
dziejach międzynarodowych zjazdów, 
że jeżyk polski znajdzie w zagranicz- 
nem mieście równouprawnienie z in- 
nemi rozpowszechnionemi językami 
europejskiemi.

wilonu, od kiosku do kiosku ciągną 
sznury młodzieży szkolnej.

Powszechna Wystawa Kra jowa, mę­
czona deszczem i niepogodą, spragniona 
słońca i światła, jak gdyby opuszczona 
i zapomniana, trwa na posterunku i 
spełnia swoją powinność.

Zjazd
urzędników gospodarczych

Pierwszy ogólno - polski Zjazd Urzęd­
ników Gospodarczych odbędzie się w Po­
znaniu 29-go czerwca 1929 r. — Termin ten 
jest specjalnie dogodny dla urzędników 
gospodarczych, ponieważ Zjazd odbędzie 
się w okresie trwania „Tygodnia Rolni­
czego“, a więc w czasie najbardziej do­
godnym dla urzędników gospodarczych.

Towarzystwo Urzędników Gospodar­
czych przywiązuje do Zjazdu wielką wa­
gę, ponieważ ma on wykazać silę i potę­
gę naszej organizacji w całej Polsce,' a co 
więcej, Zjazd ten pozwoli po raz pierwszy 
w odrodzonej Rzplitej na bezpośrednie ze­
tknięcie się. pracowników jednego war­
sztatu z trzech dzielnic.

Urządzenie jednak Zjazdu połączone 
jest z pewńemi kosztami finansowemi, 
temwięcej; że po krótkich obradach odbę­
dzie się wspólne zwiedzenie Wystawy 
Krajowej. — Koszta te wynoszą: zl 2. 
jednorazowy ulgowy bilet wstępu na te­
reny P. W. K. oraz zł 1, koszta manipu­
lacyjne, — łącznie zatem zł 3. Ponieważ 
ulgowe bilety wstępu oraz rozmaite ko­
szty pokryć musimy zgóry, przeto zgło­
szenia na powyższy Zjazd z dokładnem 
podaniem adresu przyjmujemy tylko do 
dnia 15-go czerwca b. r„ przycżem należy 
również do tego terminu przesiać przeka­
zem pocztowym wprost pod adresem: 
,,B. Dembiński — Tow Urzędników Go­
spodarczych przy W- T. K. R. w Poznaniu,

GODNE WIDZENIA
Katedra 10—17, w niedziele 12—14 i 15-17; 
Ratusz (9—18;. w niedziele 10—13);
Ogród Zoologiczny (8—19); karmienie dzi­

kich zwierząt codziennie o godz. 17, za 
wyjątkiem sobót.

Zamek (8—18).
POTRZEBNE ADRESY

Adresy gości P, W, K.: Administracja 
„Kuriera Pozrt , św. Marcin 70, tek 14-76.

ul. Mickiewicza 33, III ptr.“ przypadające 
na każdego uczestnika złotych 3.

Zaznaczamy, że pieniędzy tych nie na­
leży przesyłać blankietem P. K. O. na kon­
to W. T. K. R.

W sprawie zniżek kolejowych kwest)» 
przedstawia się następująco: Wszyscy 
udający się na Powszechną Wystawę 
Krajową, mogą korzystać z ulgowych bi­
letów za opłatą 2/3 taryfy normalnej od­
nośnej klasy i kateg. pociągu z tern jed­
nak zastrzeżeniem, że przy wykupywa­
niu biletów do Poznania, należy również 
kupić bilet powrotny. Bilet taki ważny 
jest 15 dni.Nadmieniamy, że Zjazd nasz rozpocz- 
niemy obradami w sali kina „Metropolis , 
ul. Piekary 16-17, o godzinie 10-ej przed 
południem.

Porządek obrad jest następujący:
1. Zagajenie. 2. Przemównienia powi­

talne. 3. Znaczenie P. W. K. dla rolnic­
twa (wygi, p 1. Bzadkowski). 4. Zwięk­
szenie produkcji przy obniżeniu kosztów 
(wygi. p. inż. Zoll). 5. Sprawa zmiany 
nazwy Towarzystwa. 6. Zakończenie.

Po‘ zebraniu odbędzie się wspólne zwie­
dzenie P. W. K.

Przekonani jesteśmy, że komu leży .do­
bro ogółu pracowników rolnych na sercu,, 
komu zależy na osiągnięciu korzyści wła­
snych przez zaznajomienie się z postępa­
mi nauki i zdobyczami w gospodarstwach 
wiejskich, kto wreszcie chce się przyczy ­
nić do spełnienia zadania-P. W. K., ten 
zgłosi udział swój w naszym Zjeździe. 
Towarzystwo Urzędników Gospodarczych

przy Wlkp. Tow. KÓŁ Rolniczych 
Stów. zap. w Poznania.

Z panoramy Poznania

Krzyż skazańców
Na skraju drogi przy Dolnej Wil­

dzie, tuż za narożnikiem ul. Krzyżo­
wej, stoi Męka Pańska, t. j. drewniany 
krzyż z wizerunkiem Zbawiciela. We­
dług podania pod krzyżem tym zatrzy­
mywał się po raz ostatni w drodze pod 
szubienicę kat ze skazańcem, który 
mógł wówczas pomodlić się tu raz 
jeszcze. Krzyż ten, zwany do dziś dnia 
Krzyżem Skazańców, stał kiedyś po­

środku drogi. Przed paru łaty zmur­
szałym tym krzyżem zajęło się Stowa­
rzyszenie Porządku Publicznego i 
sprawiło nowy.

Starsi mieszkańcy Dolnej Wildy za­
pewniają, że szubienica stała przy 
owej ulicy o jakichś 300 kroków dniej 
od Krzyża Skazańców, naprzeciw ist­
niejącej tu od kilku łat fabryki pilni­
ków „Iskropol“.

Tuż naprzeciw owej fabryki w mu­
rze, otaczającym ogród Zakładu im, 
Garczyńskiego, widać małą kapliczkę 
w formie słupa, na którego podstawie 
wyryto datę „1877“.

Na miejscu owej kapliczki stała 
kiedyś murowana szubienica, na któ­
rej tracono zbrodniarzy za czasów 
przedrozbiorowych i w pierwszej jesz­
cze połowie XIX w. — jak wspominają 
najstarsi mieszkańcy tej dzielnicy. <n|
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Słońce: wschód 3,32 — zachód 20,10; — dł. 
dnia 16 godzin 38 min.

Księżyc: wschód 3,04 — zachód 20,38; — 
nów.

Kai. rzk.: Robert — jutro Medard b.
Kai. slow.: Wisław bł. — jutro Wyszosław.

Zebrania
Dziś o 19 Tow. Okródków Dzialk. im. K. 

Marcinkowskiego u p. Kasperkowej, 
ul. Kraszewskiego.

o 19 Tow. b. Wychodźców pod Białym 
Orłem zebr. mieś, u p. Figla, Wierz- 
bięeice 27;

o 19,30 Stow. Ml. Polskiej (par. Ztńar- 
(wychwst.) zebranie pleń, w salce 
paraf j,;

o 19.30 Grono Przyjaciół Sceny Polskiej 
w Poznaniu zebr. pleń, w lokalu p. 
Koniecznego ul. Maszłalarska:

o 20 Slow. Porz. Publ. (Jeiyce-Lazarz) 
w sali p. Kasperkowej ul. Kraszew­
skiego 16:

o 20 koło Absolw. M. Szkoły Handl. 
zebr. pleń, w I szkole wydziałowej 
ul. Dzialyńsklch 4;

o 20 Stow. Porządku Publ. Dzieln. II 
(Chwaliszewo-Śródka) zebr. mieś, w 
lokalu p. Pohla Chwaliszewo 37;

o 20 Stow. Mł. Obyw. (Śródka) zebranie 
pleń, i strzelanie w Bomu Kat. na 
Sródce;

'Jutro o 17 Tow. Św. Władysława (Wilda) 
zebr. pleń, w sali p. Grotowskiego, 
Dolna Wilda 71;

o 18 Tow. Młod. Ogrodników zebr. pień, 
w salce zw. ul. Pocztowa 30 II p.:

o 19 Tow. „Braterstwo“ (Wilda) w sa­
li p. Grotowskiego, Dolna Wilda 71;

o 19,30 Koło Śpiew. „Gędźba“ zebr. pt. 
w lokal ą p. Jędroszkowiaka, Ur- 
banowo;

o 19,30 Zw. Chrzęść. Kupców Podr. i 
Przedstawicieli Handl. zebr. mieś, w 
..Belwederze";

o 20 Tow. Gimn. „Sokół“ (Rataje) zebr, 
pleń, gniazda męskiego w salce „So­
koła“:

o 20 Klub Mand. „Mozart“ zebr. pleń, 
w lokalu p. Czajki ul. Kraszewskiego.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Franciszka Stefańskiego o godz. 

15,30 z kapl. szpit. miejskiego. — Śp. 
Zofji z Zaleskich Bratkiewiczowej o 
godz. 16 z kaplicy św. Józefa. — Sp. 
Bronisławy Kryzan o godz. 17 z kapl. 
św. Józefa.

Licytacje
Dziś o 10 Wierzbięcice 15 ~~ masz, do far­

bowania lampionów.
o 11 ul. Wolnica 2 — 5 koni belg.:

'Jutro o 9 ul. 27 Grudnia 15 — aparat do 
kawy „Expresso“;

o 9,30 ul. Przemysłowa 26 — rozm. me­
ble, fortepian, dywany, obrazy, szafa 
żel., samochód, masz, do pisania, 
ubrania:

o 9,30 ul. Ratajczaka 33 — biurko, sza­
fa i 6 regałów składowych, stoły, 
2 tarki:

o 10 ul. Stroma 27 — umywalka z lu­
strem;

o 10 St. Rynek 40 — 80 p. obuwia; 
o 11 ul. Kantaka 5 — masz, do pisania; 
o 11 ul. Stroma 26 — 2 radjo aparaty

z głośnikiem:
o 11 Św. Marcin 65 — szafa;
ol2 Wały Wazów 4/5 — biurko, 2 fotele,

kredens, zegar:
o 12 ab Marcinkowskiego 8 — 10 kanap 
o 12 G. Wilda 74 — wóz meblowy; 
o 12,40 ul. Knapowskiego 35 — bibljot.

Nocna służba aptek
Śródmieście: Apteka 27 Grudnia. «1. 27 

Grudnia 18. — Apteka pod Złotym 
Lwem. Stary Rynek 75. — Apteka 
Św. Piotra, pi. Świętokrzyski.

Jeżyce: Apteka pod Gwiazdą, ul. Kra 
szewskiego 12.

Łazarz: Apteka przy parku Wilsona. 
Wilda: Apteka pod Koroną, G. Wilda.

Pogotowie Lekarskie przy uL Poczto­
wej 39 dyżuruje we dnie 1 w nocy. — Te­
lefon 55-55.

„CÓRKA ZORRY“
W sobotę, dnia 8 czerwca rb. wchodzi 

na ekran teatru świetlnego „Słońce“ pięk­
ny film, pełen humoru, sentymentu i ro­
mantyzmu p. t, „CÓRKA ZORRY“, jeden 
z najciekawszych filmów, jakie w ostat­
nim czasie mieliśmy sposobność oglądać 
na ekranach poznańskich. Akcja obrazu 
toczy się w Ameryce Południowej i przed­
stawia nam walki między rodami Iler- 
nandezów i Oliverów. Na tle tych długo­
letnich sporów dochodzi do całego szere­
gu najazdów sąsiedzkich, awanturniczych 
przygód i niezwykłych zaiste sytuacyj, 
które nie sposób opowiedzieć.

„CÓRKĘ ZORRY“ trzeba zobaczyć ko­
niecznie, choćby dlatego, że rolę główną 
kreuje niezrównana BEBE DANIELS, 
która jako młoda Franciska Hemandez 
dokazuje cudów zręczności i odwagi i 
wszystkich wprawia w prawdziwy za­
chwyt. Partnerami znakomitej artystki 
są WILLIAM POWELL i JAMES HALL.

„CÓRKA ZORRY“ stanie się niewątpli­
wie prawdziwą atrakcją letniego sezonu 
i przyciągać będzie liczną publiczność 
tak bardzo spragnioną dobrych rwjgod- 
nycb filmów. Pp 11073

Ogólny Zjazd Literatów Polskich
W uzupełnieniu wczorajszego spra­

wozdania należy dodać, iż do prezydium 
honorowego powołano z pośród obec­
nych pp. Bernarda Chrzanowskiego, 
Wacława Sieroszewskiego i Lorentowi- 
cza a z pośród nieobecnych na zjeździe 
pp. Aleksandra Świętochowskiego, Be­
renta, Staffa i Struga.

Do prezydjum rzeczywistego poza p. 
Ferdynandem Goetlem jako przewodni­
czącym weszli pp. Grabiński, Koreywo, 
Smolarski, Kołodziej, Hulewicz, Romer- 
Ochenkowski, Pietrzycki, Kaden - Ban- 
drowski, Hertz, Zembrzuska i Stefan 
Górzyński.

Jednym z najbardziej aktualnych re­
feratów, wygłoszonych na otwarciu 
zjazdu, był referat p. Witolda Hulewi­
cza, który przedstawił stosunek rad ja do 
literatury. Podnosząc konieczność współ­
pracy tej ostatniej z radjem, prelegent 
wyraził przekonanie, że literatura pol­
ska, która dotychczas zamało ma twór­
czego kontaktu z radjem, niebawem, 
idąc za przykładem zagranicy, zaprzę- 
gnie się do współdziałania w szerzeniu 
kultury pod strzechą polską. Radjo mu­
si się stać w niedalekiej już przyszłości 
wyzwoleniem dla kultu żywego słowa, 
tern, czego Wyspiański nie znalazł na 
scenie.

Po południu odbywały się zebrania 
delegatów związków zawodowych lite-

Program zjazdu aptekarzy
słowiańskich w Poznaniu

Dnia 10 czerwca, w poniedziałek, o 
godz. 9,30 nabożeństwo. O godz. 10,30 
otwarcie Zjazdu w auli Uniwersytetu 
Poznańskiego, wybór prezydjum i 
przemówienia delegatów. Referat: 
„Farmacja naukowa“, wygłosi dziekan 
Uniw. Warszawskiego dr. Bronisław 
Koskowski. O godz. 1.4 wspólne śnia­
danie, poczem zwiedzanie Wystawy 
Krajowej.

Dnia 11 czerwca, we wtorek: Refe­
rat „Uprawa roślin lekarskich w kra­
jach słowiańskich“ — wygłosi prof. 
Uniwersytetu Poznańskiego dr. Dobro­
wolski. Zwiedzanie Wystawy Krajo­
wej i przedstawienie w teatrze.

Dnia 12 czerwca, w środę, o godzi­
nie lOr Pierwszy referat „Obecny Stan 
aptekarstwa w Polsce“ — wygłosi re­
daktor „Wiadomości Farmaceutycz­
nych“ p. Franciszek Herod, drugi „Za­
dania aptekarstwa w Służbie Zdro­
wia“, wygłosi prezes okręgu poznań­
skiego Polsk. Powszechn. Tow. Farma­
ceutycznego p. Józef Makowski. Na­

Rozprawa przeciwko mordercom 
Ewalda Nogensa

List żandarma Dornbrocka — Zeznania priiewodniaącega 
sejmiku neustrelitzkiego

N e u - S t r e 1 i t z, 6. 6. (PAT.) Dzi­
siejsza rozprawa w procesie Jakubow­
skiego dala szereg nowych momentów, 
przemawiających za całkowitą niewin­
nością straconego.

Przedewszystkiem już na samym po­
czątku rozprawy adw. Gerlach, repre­
zentant rodziny Jakubowskiego, zako­
munikował, że otrzymał list od żandar­
ma Dornbrocka, pełniącego obowiązki 
w pobliżu miejscowości Palingen. w 
którym to liście opisuje, że w nocy po 
wyroku skazującym Jakubowskiego peł­
nił straż w więzieniu i rozmawiał z Ja­
kubowskim, który na uwagę żandarma, 
że prawdopodobnie zostanie teraz stra­
cony, zapewniał go o swej niewinności 
i przytoczył, że był uprzedzony o grożą- 
cem mu aresztowaniu i że radzono mu 
uciekać. Odrzucił jednak te namowy, 
aczkolwiek uważał ucieczkę za rzecz 
możliwą i łatwą. Mógł bowiem uciec na 
okręcić przez Lubekę./ Jakubowski 
oświadczył żandarmowi, że skoro był 
niewinny i tego morderstwa nie popeł­
nił, nie miał powodu do ucieczki.

Sąd na wniosek adwokata uchwalił 
wezwać żandarma na świadka. Po tern 
przystąpił do przesłuchania świadków.

Pierwszy zeznawał dziś przewodni-
Ił strząsające zeznania proboszcza katolickiego ks. Bracke

Dalej zeznawał proboszcz katolicki 
okręgu neustrelitzkiego ks. Bracke.

Proboszcz oświadczył, że początkowo 
o Jakubowskiego się nie troszczył po­
nieważ powiedziano mu, że jest prawo­
sławnym, potem zaś, gdy zwrócił się do 
ministerstwa z zapytaniem, czy nie na­
leżałoby udzielić skazanemu pociechy 
religijnej, otrzymał odpowiedź, że jest 
rzeczą wykluczoną, ażeby Jakubowski 
mia. być stracony. Odpowiedzi tej u-

ratów polskich ze Lwowa-. Warszawy,
W ilna. Krakowa i Poznania. Obradom 
przewodniczył p. Wacław Sieroszewski. 
Kwestje organizacyjne, dotyczące zrze­
szenia związków zawodowych literatów, 
referował p. Kisielewski. Postanowiono 
powołać do życia zarząd zrzeszenia 
związków zawodowych literatów pol­
skich, Powzięto szereg uchwał, normu­
jących stosunek centrali do kół prowin­
cjonalnych.

O godz. 9 wieczorem uczestnicy zjaz­
du przybyli na zebranie towarzyskie, u- 
rządzone staraniem Syndykatu Dzienni­
karzy Wlkp. w salach Koła Towarzy­
skiego. Zebranie otworzył przemówie­
niem powitalnem prezes Syndykatu red. 
Bohdan Jarochowski, który podkreślił 
znaczenie, jakie miała prasa przed woj­
ną w szerzeniu kultury narodowej oraz 
wskazał na wybitną w tej mierze współ­
pracę ze strony literatów polskich. Imie­
niem literatów odpowiedział p. Wacław 
Sieroszewski. Zarówno przemówienie p. 
Jarochowskiego jak i p. Sieroszewskie­
go przyjęto burzą oklasków. Zebranie, 
urozmaicone artystycznemi produkcja­
mi p. Mirskiej, znanej pianistki lwow­
skiej, przeciągnęło się w bardzo miłyęi 
nastroju do północy.

Dziś w dalszym ciągu odbywają się 
obrady zjazdu. F,

stępnie wnioski i zamknięcie Zjazdu 
oraz bankiet.

Dalszy ciąg zjazdu 13 i 14 czerwca 
odbędzie się w Warszawie.

Dnia 13 czerwca, w czwartek, o go­
dzinie 11: Złożenie hołdu na grobie 
Nieznanego Żołnierza, poczem zwie­
dzanie Uniwersytetu, państwowego za­
kładu higjeny, gmachu ofiarowanego 
Wydziałowi Farmaceutycznemu Uniw. 
Warsz. i zakładu farmacji stosowanej 
Uniwersytetu Warszawskiego. O go­
dzinie 4—5 obiad, wieczorem zaś o go­
dzinie 8 przedstawienie w teatrze.

Dnia 14 czerwca, w piątek, rano o 
godz. 10: Zwiedzanie Zamku Królew­
skiego, Łazienek Królewskich i wysta­
wy obrazów. O godz. 4 popołudniu 
wycieczka do Wilanowa,

Kancelarja Zjazdu w dniu 10—12 
czerwca w Poznaniu znajduje się w 
gmachu . Uniwersytetu. Kancelarja 
Zjazdu w Warszawie przy ul. Długiej 
nr. 16.

czący sejmiku neustreliztkiego p. Foth, 
który był obecny przy straceniu Jaku­
bowskiego. P, Foth opisywał, że na 
podwórzu więziennem świadkowie 
dość długo czekali na wyprowadzenie 
Jakubowskiego, aż wreszcie ktoś zwró­
cił się z zapytaniem, dlaczego to ocze­
kiwanie tak diugo trwa. Dyrektor 
więzienia odpowiedział, że’Jakubow­
ski otrzymuje ostatnie namaszczenie 
olejami świętemi. Na to prokurator 
Müller miał powiedzieć: „Na to nie 
możemy czekać, proszę natychmiast 
przyprowadzić delikwenta“. Dyrektor 
udał się. do więzienia i wówczas wy­
prowadzono Jakubowskiego na miej­
sce stracenia.

Zeznanie to sprawiło duże wraże­
nie na sali, ponieważ prokurator Mül­
ler w czasie przesłuchiwania go kate­
gorycznie zaprzeczył pod przysięgą, 
jakoby coś podobnego miał powie­
dzieć.

świadek Foth na kilkakrotne zapy­
tania oświadczył z naciskiem, że uważa 
za rzecz wykluczoną, ażeby pamięć mo­
gła go zawodzić, ponieważ był wówczas 
oburzony, że Aak bezwzględnie skraca 
się pociechę religijną skazanemu na 
śmierć.

dzielił .radca ministerstwa dr Pagei. 
który referował tę sprawę. Radca Pa- 
gel miał również dodać, że dowód po­
szlak uważa za niedostateczny.

Ten moment zeznania proboszcza 
zrobił o tyle wrażenie, że b. min. spra­
wiedliwości Hustedt, który zatwierdził 
wyrok na Jakubowskiego i polecił go 
wykonać, oraz prokurator Möller powo­
ływali się na radcę Pagela. jako tego 
który asystując przy rozprawie został

całkowicie przekonany o winie Jaku-* 
bowskiego. Zeznania proboszcza za­
przeczyły zatem ponownie zeznaniom 
prokuratora i min. Hustedta.

Proboszcz Bracke zeznawał dalej,, że 
później sprowadził z Berlina innego 
księdza, władającego językiem polskim 
i wówczas okazało się, że Jakubowski 
wcale nie był prawosławnym, lecz kato­
likiem. Proboszcz Bracke przytoczył, że 
od tego czasu częściej odwiedzał Jaku­
bowskiego i że w rozmowie z nim mu- 
siat używać języka polskiego, aczkol­
wiek władał nim niezbyt dobrze. Pro­
boszcz Bracke zaznaczył, że Jakubów-« 
ski zapewniał go zawsze o swej niewin­
ności, wobec czego proboszcz udał się do 
ministra, interpelując na rzecz ułaska­
wienia skazanego Jakubowskiego. Min. 
Hustedt i jego kolega Schwabe byli zda­
nia, że Jakubowski rnusiał jednak być 
winien a radća Pagel przyłączył się 
wówczas całkowicie do zdania mini­
strów.

Przewodniczący zwrócił się tutaj z 
pytaniem do proboszcza, czy wobec tego 
uważa, że radca Pageł zmienił swe zda­
nie, co proboszcz całkowicie potwierdził 
i podkreślił, że obrońca Jakubowskiego 
z urzędu adw. Koch również tak samo 
zrozumiał zachowanie się radcy Pagela.

W końcu proboszcz przedstawił 
wstrząsający przebieg ostatniej nocy 
przed straceniem. Proboszcz spędził tę 
noc w celi Jakubowskiego i modlił się 
wraz z nim. Gdy zaczęło świtać, Jaku­
bowski wyraził przekonanie, że zbliża 
się godzina stracenia i prosił proboszcza, 
aby zapytał prokuratora, za co ma być 
stracony. Proboszcz odpowiedział, że to 
jednak nie nie pomoże, gdyż stracenie 
nastąpi w każdym razie.

Wycieczka dziennikarzy 
niemieckich

W skład wycieczki dziennikarzy nie­
mieckich, bawiących obecnie w Pozna­
niu, celem zwiedzenia P. W. K. wcho­
dzą pp.: Petzold („Breslauer N. Nach- 
richten“), Kranołd („Molkswacht“), 
Schlosser („Breslauer Ztg.“), Hoyer 
(„Schlesische Prov. Korresp.“), Gold­
stein („8-Uhr Abendbł.“), Kollibay. 
(„Schlesische Volksztg.“) i Reuss 
(„Schlesische Volksztg.“).

Rehabilitacja
Jakubowskiego

Wznowiony obecnie proces rodziny 
Nogensów w Nowych Strzelcach przy­
nosi z każdym dniem coraz bardziej 
oczywiste i niezbite dowody niewinno­
ści Jakubowskiego. Świadkowie i oskar­
żeni, z początku .jednomyślnie zwalają­
cy winę na nie żyjącego, zaczynają się 
teraz chwiać i niezgadzać w swych ze­
znaniach, tak, że już obecnie jest rzeczą 
zupełnie jasną, że Jakubowski padł ofia­
rą potwornej intrygi, a także omyłki 
(trzeba przyznać), niedbalstwa władz są­
dowych. Szczególnie sensacyjne są ze-, 
znania sędziego Hundta, kompromitują­
ce bardzo poważnie prokuratora Mulle­
ra, który podczas śledztwa wmawiał w 
oskarżonego Nogensa jego niewinność i 
przyjął jego alibi za rzecz pewną.

Nadzwyczaj ciekawe zdjęcie z pro­
cesu, fotografje oskarżonych oraz zdję­
cie z wizji lokalnej, którą odbył Sąd 
na miejscu zbrodni we wsi Pahłingen — 
przynosi ostatni (36) numer „Wielkopol­
skiej Jlustracji“, Znajdujemy w nim 
także fotografje angielskich przywód­
ców politycznych, a więc: ustępującego 
Stanłey‘a, Baldwina. obecnego premjera 
Mac Donalda i Lloyda George‘a. którego 
stronnictwo wyszło z Wyborów bardzo 
osłabione. Sympatyczny i ciekawy ty­
godnik nie ogranicza się oczywiście do 
ostatnich nowości ze świata, jaka jest 
odkrycie w Herkulanum, koło Pompei, 
dużej willi rzymskiej, zachowanej w zu­
pełności wraz z najdrobniejszemu szcze­
gółami umeblowania i ozdób, ale przy­
nosi także nadzwyczaj interesujące zdję­
cia: z wystawy psów rasowych i pokazu 
psów policyjnych w Poznaniu, z rewji 
„Szofer do Metropolis“, która, dając Po­
znaniowi sposobność zapoznania się z 
szeregiem artystów i artystek warszaw­
skich, cieszy się dużem powodzeniem, 
wreszcie zę święta sprawności fizycznej 
w Poznaniu i procesyj Bożego Ciała w 
Łowiczu i Gnieźnie, gdzie obecny był 
także Prezydent Rzeczypospolitej. Mo­
ścicki.
1 Numer „Wielkopolskiej Jlustracji" 
uzupełniają: ciekawy, ilustrowany arty­
kuł o paradoksalnym, zdawałoby się, ty­
tule: „Lwy na wsi, polskiej“, a także jak 
zwykle bogate działy stale, a więc’ po­
wieść, nowela, kącik dla pań, szarady, 
humor, opowiadanie dla dzieci i arty­
kuł o tajemnicach głębin morskich pod 
tytułem: „Czy ryby mają głos?“ Cena 
numeru „Wielkopolskiej Jlustracji“ 
tylko 45 groszy) jest niewspółmiernie 

niska w porównaniu z jego wartością i 
nogactweiii treści, jakie przynosi.
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„Rewja“ w Melropolss
Cudzysłów, jakim jest zaopatrzone w 

tytule słowo „rewia“ jest konieczny, a 
to z bardzo prostej przyczyny. Żula Po­
gorzelska jest najmilszym i najbardziej 
utalentowanym djabelkiem na świecie. 
Jarossy ma niewyczerpaną wymowę i 
ładny uśmiech, p. Żelska uśmiecha się 
jeszcze ładniej a śpiewa i tańczy z 
wdziękiem, dwaj filmowi klowni świet- 
nie robią kino i mają nogi na spręży­
nach, a Zizi Halama odstawia swoją 
słynną Złotą Panterę z pyszną kombina­
cją akrobatyki i tańca — ale to wszyst­
ko nie jest jeszcze r e w j ą. Nic nie po­
może dodanie paru mniej lub więcej 
zbytecznych śpiewek i tańców, nawet i 
klasyczny Wyrwicz ze swemi bardzo 
artystycznemu kawałami nic na to nie 
poradzi, bo rewja to nie przypadkowy 
zbieg różnych numerów, ale osobny ro­
dzaj sztuki: szereg obrazków ułożonych 
w dobrze obmyślanym porządku a na 
prawach kontrastu, które to obrazki są 
wsadzone we wspaniałą oprawę dekora­
cyjną, mają artystycznie obmyślane i z 
przepychem wykonane kostjumy oraz 
barwną od instrumentów orkiestrę. 
Gdzie _ takiej całości niema — cudzy­
słów jest konieczny, a wynika z niego 
iaka przestroga:

Mili figlarze, którzy w Morskich 
Okach i Qui-Pro-Quach jesteście rado­
ścią bawiącej się Warszawki! Przyjeż­
dżajcie do Poznania jak najczęściej, ale 
nie zostawiajcie w domu dekoracyj, 
saksofonów, wytresowanych girlasów i 
trzech czwartych swego pysznego pro­
gramu, bo takie wycieczki noszą w języ­
ku zakulisowym nazwę „objazdów na

Ze związku umysłowych 
pracowników kolej.
z wykształceniem średnlem

W dniach 7, 8 i 9 bm. odbędzie się w 
Poznaniu VII. Doroczny Zjazd Delega­
tów, połączony z uroczystościami przy­
jęcia „Ligi Słowiańskich Urzędników 
Kolejowych z wykształceniem śred- 
niem“, która przyjeżdża do Poznania 
dnia 9 czerwca o godz. 6,41. Na cześć 
„Ligi“ Zarząd Okręgowy tut. Związ­
ku urządza bankiet dn. 9 bm. o godzi­
nie 20 w salach p. Jarockiego przy ul. 
iMasztalarskiej z udziałem przedstawi­
cieli wszystkich władz.

Dziś o godz. 10,30 nastąpi na sali 
p. Jarockiego otwarcie zjazdu.

Najazd cyganów na Głównę
W dniu wczorajszym Główna przed­

stawiała niezwykły widok. Oto w połud­
nie zjechały tam 23 wozy z wielką ilo­
ścią obdartych i brudnych cyganów, 
którzy rozbili obóz na polach Magistra­
tu. Puszczone luzem konie wyrządziły 
wielkie szkody okolicznym gospoda­
rzom. Nie pomogła żadna interwencja. 
Mimo próśb ludności, cyganie zostawili 
drobne dzieci w obozie a sami udali się 
do Poznania, gdzie w podejrzanych lo­
kalach raczyli się obficie wódką. Gdy 
przybyła policja, aby zrobić porządek z 
bandą cygańską okazało się, że nie było 
nikogo, oprócz dzieci, które wyprawiały 
harce po okolicznych polach.

Wreszcie po upływie jakiegoś czasu 
powrócili i starsi na rozkaz policji. Po- 
zganiali przeszło 60 koni, poczem ruszy­
li w kierunku Swarzędza i Kobylnicy.

Po upływie 3 godzin ci sami cyganie 
przywędrowali z powrotem do Głównej 
i na nowo rozpostarli się na polach go­
spodarskich. Silny oddział policji groź­
bą zmusił rumuńskich pijanych cyga­
nów do odwrotu. Cala banda z wiel- 
kiem niezadowoleniem po raz wtóry 
opuściła Głównę, rozdzielając się na 
dwie partje. Jedna ruszyła w kierunku 
Poznania, druga zaś do Murowanej Go­
śliny. (z)

Dewiza

Warszawa • • » 
Poznań . i » « » 
Gdańsk * » i , < 
Berlin • > ■ i » 
Belgja i . i i • 
Bukareszt » « • 
Budapeszt > * » 
Holandja . < > i 
Kopenhaga . « » 
Londyn . < • • 
Nowy York . » « 
Paryż . . « • > 
Praga » » « » > 
Rzym . » t « » » 
Szwajcarja . > > 
Sztokholm > » > 
Wiedeń , i i i ■

Holowania dewiz z dnia 6 czerwca 1929
Obsługa radiotelegraficzna P. A. T-łcznej.

St
op

a
dy

sk
on

t.

Parytet 
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Notowania
za

w War­
szawie

Gdańsku Berlinie Londynie Nowym
Jorku

Paryźn Pradze Zurychu Wiedniu

9 esa 100 zŁ 57,94 47.15 43.25 11.25 337.82 58.25 79.63
9 feta 100 zł. — — —• - «fata* —
7 173,52 ICO Gd. gid. — 81.21 —■ *•* —»
71/? 212,34 100 R. M. —« 122.886 4M. 20.33 23,84 610.75 804.40 123.89 169.43
4 2 123,94 100 belg. — 58.19 34.91 1ł.88 855.50 —- 72.15 98.70
7 172,— 1001. 2.485 818.- 0.59 15.20 19.93 3.08 4,21.-
8 155,90 100 pengo 155.42 73.02 27.82 — — 587.— 90.58 123.88
5ł/9 358.31 100 gid. hol. 168.28 12.08.- 40.14 1026.75 — 208.62 285.35
5 238,88 100 k.d. 111.59 18.20 26.63 680.79 — i 138.35 189.20
o1/« 43,38 1 funt szterl. 43.24 25.01 20.116 — 4.84 124.04 163.56 25.19 34.46
5 “ 8.91 41 1 dolar 8.90 419.95 4.81.91 — 25.58 33.72 519.55 710.45
31/, 172,— 100 fr. franc. 34.87 — 16.37 124.03 3.91 — 131.90 20.31 27.78
5 ISO'62 100 k. cł 26.40 12.44 163.71 2.96 75.80 — 15.38 21.03
7 i 72,— 1001. ; 46.67 — 21.92 92.69 5.23 133:90 176.41 27.18 87.19
3»/., 172,-- i 100 fr. szwajc. 171.65 80.- 25.19 19.25 492.— 849.40 — 163.74
U/. 238.88 100 k. szw. — — 18.13 26.74 683.75 138.87 ! 89.95
71/»! 125.43 , 100 szyling. 1 125.27 — 58.86 : 34.51 14.03 1 — 474.70 72.99 —

załapanego“ i nie odpowiadają ani Wa­
szej dobrze zasłużonej renomie pierw- 
szorzędności, ani naszym równie słusz­
nym wyobrażeniom o tern, że Poznań 
dawno przestał być „prowincją“ a dzi­
siaj, w czasie Wystawy, jest nią mniej 
niż kiedykolwiek. Macie w Morskiem 
Oku po półtorej setki przedstawień, w 
Qui-Pro-Quo coś około t ego, ale z taką 
sałatką nie ujechalibyście ani do dzie­
sięciu, mimo niezrównanej Żuli razem 
z Halamą i Jarossym. Wszystkiemu 
winne nasze P. K. P. (Polskie Koleje 
Państwowe). Musicie się z tern pogo­
dzić, że przez Strzałków jest do War­
szawy strasznie blisko. Niejeden z nas 
widział na miejscu Wasze prawdziwie 
artystyczne figlasy i drugim opowie­
dział. Potowa Poznania wie dobrze, iż 
np. ta złota pantera, jaką widzi teraz, 
nie miała w Warszawie tak wyleniale- 
go futerka i że dekoracje rewjowe są 
wszystkie podobne do tego kapitalnego 
Dworca Wiedeńskiego z którejś tam od­
słony, a w niczem nie przypominają po­
kazywanych nam Ersatzów. I że wogóle 
rewja jest czemś po jubilersku wypiło- 
wanem w każdym szczególe, a nie skła­
danką różnych historyjek z różnych be­
czek — chociażby niektóre były same w 
sobie najwyższej jakości.

Widzicie, drodzy Państwo, ile lo 
różności może pomieścić się w jednym 
malutkim cudzysłowie. Był czas, że 
na prowincji grywano „Księdza Mar­
ka“ w cztery osoby, były gdzieś także 
takie prowincje, ale to już bardzo 
dawno i stąd daleko. Zróbcie na przy- 
szość co potrzeba, abyśmy. mogli cu­
dzysłów opuścić, a wyjdziecie na tem 
dobrze — i my także. W. N.

W sprawie kieszonkowych 
złodziej i

Doniósł właśnie „Kurjer Poznań­
ski“ pocieszającą wiadomość,.że przy­
chwycono sześciu złodzieji kieszonko­
wych. Cóż kiedy ich sześciuset grasu­
je obecnie na terenie poznańskim! 
Gdziebądż się przyjdzie, mowa dzisiaj 
o kradzieżach kieszonkowych, które 
zdarzyły się albo u opowiadającego 
albo też u kogoś z jego bliskich. Ogól­
na niepewność znowu wrasta i rozsze­
rza się na stosunki domowe.

Przed kilku dniami pewien urzęd­
nik, któremu oszczędności całego ży­
cia w kwocie 2400 zł wydały się w do­
mu nie dość pewne, wychodząc, zabrał 
je w 3 kopertach i włożył do spodniej 
kieszeni kamizelki; rezultat był ten, że 
skradziono mu je w tramwaju, prze­
kroiwszy podszewkę kamizelki.

Sędziowie i prokuratorzy uważają 
od dawna „doliniarzy“ (nazwa zło- 
dzieji kieszonkowych w terminologji 
złodziejskiej) za szkodliwszych od 
zwykłych włamywaczy, którzy zwykle 
z biedy operują fałszywymi kluczami. 
Ale dodają zarazem, że ich dostarczyć 
im należy i że główne zadanie przy­
pada tu samej publiczności.

1 rzeczywiście, z natury rzeczy wy­
nika, że przedewszystkiem każdy sam 
winien myśleć o sobie i pomagać policji 
sprytnem zachowaniem się. Wobec ra­
finowanych praktyków zwykła nasza 
ostrożność nie wystarcza. Tych sześciu, 
których obecnie przyłapano, ma zapew­
ne rękę cięższą niż dowcip i nie dość 
wyćwiczyło ów lekki chwyt, i tę obojęt­
ność zachowania, o które głównie cho­
dzi.

Zależy jednak na wyłapaniu owych 
mistrzów, którzy są nieszczęściem Pol­
ski. Tych wyłapuje się w różny sposób, 
a głównie zasadzką.

Niemcy przypinają np. do kieszeni 
jakiś przedmiot w ten sposób, aby 
część jego była widoczna. Gdy zło­
dziej go pociągnie, właściciel to uczu- 
je i, obracając się błyskawicznie, 
chwyta złodzieja za rękę. Kradzież

jest wówczas niedokonana, tylko usi- 
lowana, jednakże sędzia wyznacza su­
rową karę.

Otóż niechaj i nasza publiczność 
zacznie współpracować, aby to nie­
szczęście narodu pokonać. Niechaj 
każdy myśli i działa rozumnie i spryt­
nie, urządza zasadzki i t. d., abyśmy 
tych nikczemników dostali za kratki.

J. M. P.

Wiadomości Potoczne
Z WIELKOPOLSKI

• Września, (Pożar.) W Janowie
spalił się dom mieszkalny gospodarza 
Wojciecha Sporakowskiego. Kajpierw za­
paliła sie kołyska, z której ogień rozsze­
rzy! się dalej. Sprawa me jest jeszcze 
wyświetlona. Szkoda wynosi 6 500 zł.

_ (Włamania.) W tych dniach wła­
mano się do oficyny majętności Gorazdo- 
wo, należącej do p. Józefa Żychhnskiego 
i skradziono pościele i powleczenia, zna­
czone literą „Z“. - Z niezamkniętego 
mieszkania p. Józefa Ryzorki w Szemho- 
rzu skradziono w dniu 1 bm. garderobę 

i damska. wartości około 500 zio-

— * Koźmin. W tych dniach odprowa­
dziliśmy tutaj na miejsce wiecznego spo­
czynku śmiertelne szczątki śp. Edmunda 
Rybakowskiego. Zmarły był szczerym pa­
triotą i dopóki mu zdrowie na to pozwa­
lało gorliwym pracownikiem narodowym 
oraz społecznym. Był pierwszym polskim 
sekretarzem powiatowym, długoletnim 
członkiem Sejmiku Powiatowego i preze­
sem komisji rewizyjnej Kom. Kasy O- 
szczędności powiatu koźmińskiego. Cześć 
jego pamięci!

__ * Pobiedziska. (Z Bractwa Kurko­
wego.) Królem kurkowym został fabry­
kant powozów p. Bolesław . Olsztyński, 
pierwszym rycerzem p. Kazimierz Czekal­
ski, drugim p. Jan Piechorowski wszyscy 
z Pobiedzisk.

SPORT
Tennis

Polska — Finlandja 8:1, Brunou i
Grotenfeld — Jędrzejowska i Loth 6:4, 
4:6, 7:5; M. Stolarow — Grotenfeld 6:3, 
6:2, 6:4; Marczewski —• Granholm 3:6, 6:2, 
6:3, 6:2. (Tel. wl.) T. S.

0 puhar Davisa
Czechosłowacja — Danja 2:1. Kozeluh 

i Macenauer — Henriksen i Ulrich (D) 
6:1, 4:6, 6:4, 6:2. (Radjo).

Z TEATRÓW
Teatr Nowy. Dziś, w piątek po raz 

drugi „Sonata Kreutzerowska" z gościn­
nym występem znakomitego artysty Ka­
rola Adwentowicza, kreującego niezrów­
nanie rolę Pozdnyszewa. „Sonata^,Kreu­
tzerowska“ doznała na wczorajszej pre- 
mjerze gorącego przyjęcia; publiczność 
nagradzała mistrza sceny niemilknącemi 
oklaskami przy podniesionej kurtynie.

Jutro, w sobotę po raz pierwszy w Po­
znaniu głośna sztuka L. Tołstoja p. t. „Ży­
wy trup“, która obiegła wszystkie niemal 
sceny Europy, ciesząc się rekordowem po­
wodzeniem. W roli tytułowej ujrzymy po 
raz wtóry znakomitego naszego gościa. K. 
Adwentowicza, który zalicza ją do jedne, 
z najlepszych w swym repertuarze.

Dzid gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszawa, 6. 6. (PAT.) Londyn zł 
za 1 funt szterl. 43,25, Nowy Jork za 100 
zł 11,25, Berlin za 100 zj 46,75—47,15, wy­
płaty na Warszawę i Poznań 46,925 do 
47,125, na Katowice 46,90—47,10. Zurych za 
100 zł 58,25.

GIEŁDY PIENIĘŻNE:
Kraków, 6. 6. (PAT.) Akcje: Bank 

Polski 165, Piasecki 11,50.

Lwów, 6. 6. (PAT.) Akcje: Bank PoH 
ski 167, Cnodorów 108, Tespy 32.

GIEŁDY TOWAROWE: ' *
Warszawa, 6. 6. (PAT.) Zboże: Ży-t 

io kongres. 28—29, pszenica 42—43, jęcz­
mień na kaszę 26—27, owies jednol. 28,50 
do 29,00, mąka żytnia 70 proc. 42—43, mą­
ka pszenna 65 proc. 68—72, otręby żytnie 
20—21, pszenne średnie 21—22. Reszta no­
towań bez zmiany.

Lwów, 6. 6. (PAT.) Żyto małopolskie 
22,25—23,00, jęczmień małopolski prze­
miałowy 18,50—19,50, owies małopolski 22 
do 22,50, hreczka 27,50—28,50. Reszta no­
towań bez zmiany.

Adresy gości P. W. K,
Z Berlina:

Derfert Stefan, Hotel „Monopol“.
Fielitz Peter, Hotel „Monopol“.
Schenk, Hotel „Continental“.

Z Białegostoku:
Sokołowski P., Hotel „Monopol“. ¡

Z Bilcza Złotego: ’
Nosal ewski Aleksander, Hotel „Bazar“. ,

Z Brazylji:
Szewczyk Jan, Hotel „Britania“.

Z Chorzowa; •
Czyba Teodor z żoną, Hotel „Monopol“.

Z Coswlg (Drezno):
Słuka H., Hotel „Monopol“.

Z Czartoryska (pow. Łódź);
Szok Józef, Hotel „Royal“.

Z Danji:
Bock Allan Asp., Hotel „Polonia“.

Z Dobiesławie:
Lebowski Kazimierz, Hotel „Bazar”.

Z Dom. Kwiatkowa;
Skórzewski Stanisl. hr., Hotel „Monopol\ 

Z Gdańska:
Densch Kurt, Hotel „Continental". 
Kannenlierg Kurt, Hotel „Monopol“. 
Trossert Willi, Hotel „Britania“,

Z Grodna:
Chwil i wieki Maksymiljan, Hotel „Polo-1 

nia".
Z Grodziska n. Prosną:

Ciążyński, rtm., Hotel „Monopol“,
Z Grudziądza:

Łącki Wincenty, Hotel „Monopol“. 
Przybyłowicz WładysŁ, Hotel „Monopol“«

Z Kowla:
Szulc Henryk, Hotel „Boya!“.

Z Krakowa;
Begleiter Józef, Hotel „Britania". 
Lubomirski ks., Hotel „Britania”.
Proppert Fabian, Hotel „Britania.“.
Skalski Zbigniew, Hotel „Britania“. 
Zieliński Edmund, Hotel „Royal“,

Z Londynu.;
Houdsen Z. Georges, Hotel „Polonia”,

Z Lublina:
Pleszczyński Józef, Hotel „Bazar".

Z Łotwy:
Fri8enbrüders Oskars, Hotel „Polonia“«

Z Łowicza:
Leszczyński Stanisław, Hotel „Monopol”« 

Z Łodzi:
Adwentowicz Karol, Hotel „Monopol*. 
Bechtold Klara, Hotel „Britania“.
Schroer Juljusz, Hotel „Polonia“.

Z Międzychodu:
Bibtekel August, Hotel „Britania“.

Z Nakla:
Dąbrowska Iza, Różana 5.

Z Nowegomiasta:
Borenkiewicz Andrzej, Hotel „Monopol“.

Z Pabjanic:
Malinowski Alojzy z żoną, Hotel „Royal“«

Z Paryża:
Bland Albert Bertram, Hotel „Bazar*. 
Lyonel Martin, Hotel „Bazar“.

Z Piekła p. Końskie;
Lipowski Józef, Hotel „Royal“.

Z Rovereko (Włochy):
Tedeschi Silvio, Hotel „Monopol“.

Z SoSOOlVCHï
Wieczorek Felicjan, Hotel „Monopol“.

Z Torunia:
Kryżan, Hotel „Continentar*.

Z Ukrainy:
Szobieszczańska Wincentyna, Hotel „Poi 

ionia“.
Z Warszawy;

Aisenstern Simon, Hotel „Polonia“. 
Czerwiński Paweł, Hotel „Polonia“. 
Piotrowski, Hotel „Monopol**.
Ruszczak Adam, Hotel „Britania“, 
Skóczyński, Hotel „Monopol“. 
Smogorzewski Bronisław, Hotel „Bazar"', 
Tesler Tadeusz, Hotel „Britania“,

Z Wiednia;
Kahane Hermann, Hotel „Monopol“. 
Lipper Józef, Hotel „Royal“.
Neumann P., Hotel „Monopol“.
Phillips, Hotel „Monopol“.

Z Wrocławia:
Kastenmńller Stefan, Hotel „Continentół",



Strona B Kurjer Poznański, piątek, 7 czerwca EK» —

Rozkład jazdy autobusu PZ. 43 696 
kursującego na linji Poznań - Swarzędz

Nhraer 73?

Miejsce postoją: ulica Mostowa.
Właścicielka autobus« t Genowefa Nowaczek — Swarzędz, Rynek nr. 4.

Odjazd Km Stacje Cena
groszy Przyjazd

21,00 18,45 16,45 14,45 12.50 10,30 j 8,301 7,00 5,30 — * Swarzędz . Ą _ 6,40 8,30 i 9,45 1 12,151 14,20 16,20 18,15 20,30
21,30 19. ¡5 17.15 15,20 13,20 11 00 ! 9,00 7,30 6 00 11 y Poznań . . 100 6,10 8,00 ! 9,15 i 11,45 ‘ 13,50 15,45 17,45 20,00

Bagaż do 15 kg wolny od opłaty, od 16 30 kg kosztuje pól biletu tj. 0,50 gr. ponad 30 kg kosztuje cały bilet tj. 1/0 zł

Rozkład jazdy autobusu PZ. 40 213 

kursującego na linji Poznań-Swarzędz
Miejsce postoju: ulica Mostowa.

Właścicielka autobusu: Jadwiga Halasistowa, Poznań, ul. Matejki 3.

Odj azd Km Stacje Cena
sroazy Przyjazd

6,30 j 9,30 12,30 | 15,30 i 18,00 i 21,00 j 22,50 ¥ Poznań . . A — 9,00 11,501 14,30 17,00 20,00 22,20 1 24,00
j 7,00 j 10,00 13,00 J 16,00 j 18,30 j 21,30 f 23,10 11 y Swarzędz Á 100 8,30 11,20 j 14,00 16,30 19,30 21,50 { 23,30

Cena biletów ulgowych: 15 biletów 10 złotych.

Rozkład jazdy autobusu PZ. 40650
kursującego na linji Poznań - Swarzędz

Miejsce postoju: ulica Mostowa.
Właścielka autobusu t Jadwiga Halagierowa — Poznań, ulica Matejki X

Odjazd
.. , ....
Km Stacje Cena

groszy Przyjazd

j 21,30 J 18,15 j 16,1.5 13,45 j 11,45 8,45 6,30 — ¥ Poznań . . Ą — 8,15 11,00 13,00 15,30 18,00 i 20,30 23,15
J 22,00 j 19,45 i 16,45 14,15 ¡ 12,15 9,15 7,00 11 Ÿ Swarzędz . À 100 7,45 10,30 12,30 15,00 17,30 J 20,00 22,45

Bagaż do 15 kg wolny od opłaty, od 15 -30 kg kosztuje pół biletu tj. 0,50, ponad 30 kg kosztuje cały bilet tj 1 zł.

Dnia 8 czerwca 1929 r. o godz. 11 przed południem zasnęła 
w Bogu, nasza kochana matka, teściowa, babcia i ciocia, ś. p.

z Kużmów
Agnieszka Talar czako wa
przeżywszy łat 67. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 9 
czerwca r. b. o godz. 4.30 po pot. w pogrążona

rodzina
Piaski, Perzyny, Dęblin, Wąbrzeźno, Grabów.

Z POWODU CHOROBY
r

— WYDZIERŻAWIĘ

zaprowadzoną od 30 lat i ewtl. wyrobów kokoso­
wych. Miasto powiatowe, okolica bardzo ożywio­
na i bogata. Do objęcia potrzeba ca 20—23 000 zl. 
Ewtl. sprzedam odnośne już włącznie realności 
położonej w najlepszym punkcie miasta. Zgło­
szenia uprasza się kierować do eksped. Kurjera 

Poznańskiego pod nw 10 950

Poważna instytucja * Posnania poszukuje

książkowego-ą
siły pierwszorzędnej z kilkoletnią praktyką. Po­
sada stała. Reflektanci, którzy mogą się wykazać 
odpowiedniemu kwalifikacjami, zecł/cą złożyć 
szczegółową ofertę z dołączeniem odpisów świa­
dectw do ekspedycji Kurjera Pozn. pod zw 16 766

Przedpłata

miesięcznie
18 zł.

pierwsza wpłata 36,00 «Í

Kromczyński
Poznań

Aleje Marcinkowskiego 5.
„___________, tpw 3(150 .

Okazja — Ford
rocznik 26/27 w najlepszym sta­
nie, bardzo tanio sprzedam. — 
Błyszcze, Kamiński, Chodzież, 
Zamkowa 7. zdw 85 078

Do wydzierżawienia od zaraz

lokale handlowe
nadające się na składnicą i biura

przy placu Wolności, I, piętro wprost od gospodarza. 
Oferty Kurjer »w 16707

Poszukujemy zaraz rutynow.

książkowego
do konto-koiTontu i memorjału

oiejms Mmi sp. sil w Moim
zw 16771 

RABARBER
amerykański olbrzymi Cyklop (sadzonki) poleca
A. PILIŃSKI, szkółki róż i drzew
Poznań-Górezyn. Szosa okrężna Nr. 1 (obok wa­

rowni Nr. 9) Tel. 70-06 bpw 373ł

Na sprzedaż

majątek ziemski
w poładn. księstwie Pozn., ca 1500 mg. pszenno-buraczanej 
częściowo żytDiej ziemi. Budynki gosp., dom mieszkalny 
i komunikacie dobra. Wpłaty 650 000,— zł. Zgłosz. tylko 
wprost do reflekt. uprasza się do ekspedycji Kurjera Pozn 

pod zw 16 732
7. N. 5/29.

Firma Franciszek Kiełpiński w Inowrocławiu, ul. Kasz­
telańska 34, skład maszyn do szycia, wirówek, 'samochodów, 
motocykli i instrumentów muzycznych, wniosła o odrocze­
nie wypłat po myśli rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, z dnia 6 marca 1928 r. (Dz. Ust. nr. 27, poz. 244). Ce­
lem rozpoznania sprawy wyznacza się termin na dzień 10 
lipca 1929 r., godzina 10 przed poł„ w podpisanym Sądzie, 
pokój 36. nw 10 770

Na rozprawę mogą przybyć wierzyciele celem udziele­
nia Sądowi wyjaśnień.

Inowrocław, dnia 3 czerwca 1929 r.
Sąd Grodzki.

o» eseïwiefi 1SZS r. ta oto» »yuan, a .axent wiącjsuw tygoówcwego .ûcaîjia uust, 
JlBsttxeia Porauwka’ : w Pôxümot w eksped. zł 4.00, w »genejteh w mieście d

------ i adnoaaenisra de dmao ” Possaniu zł 4,70, s odnoszeniem przez pocztę poza Pozna-
■>!D nuesi-czn:« zl 4.84, Kwartalnie zi 14.58, pod opaską w Polsce zł 8,00, pod opaską w .nnych krajach zł 11,60. 

•> razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w ząkUdzie, strajków itp„ wydawn. nie odpowiaó 
dostarczanie pisma, a abonenci «1« mają prawa ¿«nagania sią niedostarezon. Minerów lob odszkodowai«». 

Telefony do redakcji i administracji: 4461, 1476, 8307. 3524, 3525. 4072,

cm

Mycie maszynowe
wagonów kolejowych

Towarzystwo kolejowe Londyn- 
North Eastern w Nowym Jorku wpro­
wadziło pewną nowość, polegającą na 
oczyszczaniu z kurzu i brudu wagonów 
kolejowych. Urządzenie do oczyszcza­
nia wagonów składa się z 4 pionowych 
wrzecion, obłożonych dużą ilością 
szmat wełnianych, i obracających się 
w przeciwnych do siebie kierunkach; z 
szybkością 50 obrotów na minutę. Na­
pęd wrzecion pochodzi od 15-konnego 
motoru elektrycznego.

Czyszczenie wagonów odbywa 
się w ten sposób, że najpierw 
wagon zostaję skropiony wodą 
a następnie przejeżdża, jak przez 
bramę przez instalację oczyszcza­
jącą. W czasie przejeżdżania wa­
gonu szmaty na wrzecionach są stale 
moczone i, obracając się, trą się o 
ściany wagonu. Czyszczenie takie jest 
bardzo intensywne i staranne. Po 
przejściu przez instalację, wagon zo- 
staje powtórnie skropiony wodą, i na 
tem kończy się proces czyszczenia. 
Czas, w jakim można tym sposobem 
oczyścić jeden wagon, wynosi od 1 do 
1,5 minuty.

Wielką zaletę posiada instalacja w 
tem, że może pracować nawet wtedy, 
gdy dwa wrzeciona zostaną z pracy 
wyłączone, co może się zdarzyć, gdy 
zajdzie potrzeba naprawy któregokol­
wiek z wrzecion. Oczyszczenie wago­
nów sposobem wyżej opisanym ma być 
tańsze i prostsze, a zwłaszcza szybsze 
od czyszczenia ręcznego, ponadto ma 
ono lepiej ochraniać wagony przed 
ścieraniem lakierowania. Łuk.

Stenotypistko
biegła, z dokładną znajomością stenografii polskiej, ewtL 
niemieckiej, potrzebna zaraz na stałą posadę. ' zw 16775 

Zjedn. Fabryki Maszyn, Kotłów i Wagonów
L. ZIELENIEWSKI i FITZNER - GAMPER

Biuro; Pozna ń, ul. Rzeczypospolitej 5 — Telefon 58-51.

Rządca
żonaty, lat 30, z gimnazjalnem wykształceniem i dziesięcio­
letnią praktyką w Wielkopolsce i na Pomorzu, poszukuje 
posady zaraz lub później. Okolica obojętna. Łaskawe zgło­
szenia do ekspedycji Kurjera Poznańskiego pod zw 16 736

SPRZEDAŻE

Antyki
wielki wybór. Bracia Pióro. Ale­
je Marcinkowskiego 28,

Kw 2311
Samochód

tanio sprzedam
nadajacy się na ciężarówko. Itoe- 
mer. Szewska 12. zdp 95 660

Willę
w Chodzieży komfortowa sprze­
dam lub wydzierżawić ewentl. 
częściowo. Zgłoszenia Kurjer

zdwp 96 383
Wielkopańska willa

luksusowa, w pięknym parku, 
ogród owocowy, w mieście powia- 
towem, wyższe szkoły na miejscu 
12 dużych pokoi, garaże i składy, 
cena 110.000 złotych, wpłaty 50 
tys, złotych. Biuro Handlowe 
„Boltar“. Poznań, Skarbowa 17. 

Pw 11 190-23.25
Zakopane — restaurację
odstąpię łub przyjmę wspólnika, 
3 000, koncesja szynkarska- Ku­
rjer zdw 96 207

Antyczne
meble, pierwszorzędnie odnowio­
ne. Pałac Sztuki, na pierwszem 
piętrze Pałacu Działy ńskich. 
Stary Rynek 78. zdw 96 281

Meble
tanio za gotówkę, na raty poleca 
Kałkus, Wrocławska 19,

zdwp 96 498

Roneo - aparat
używany, lecz w dobrym stanie 
Kupimy. Oferty t podaniem ceny 
uprasza sic do /Kurjera

Pokój
dwom panom wynajmę. Szkolna 
W, II, ptr., lewo, zdp 96 476 tejki 37,

22 ROZMAITE

Samochód
na dalsze tury do wypożyczenia, 
telefon 11-65. zdp 93 645

Zwózki samochodami
ciężarowemu wykonujemy natych­
miast na zamówienie telefonicz­
ne „Bagaż“, Biuro Ruchu. 27-g® 
Grudnia 16, telefon 25-20.

zdp 96 374

2„ ZGUBY

Zgubiłem
.____, wojskowa Sti Freitae
teckiego 6, zdpw 96 107

g*27ll*SZUKA PRACY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

książeczkę
Małeckieg,

Panienka
inteligentna posiadająca 6 klas 
gimn., obecnie kierowniczka fa­
bryki i biura poszukuję jakiejkol­
wiek posady. Zgłoszenia do Ka­
riera /izdpw 96 483

Książkowa - bilansistka
szuka posady. Oferty Kurjer 

zdw 95 673

Dziewczyna
lat 27, na wskroś uczciwa i su­
mienna z mniejszem gotowaniem 
poszukuje zaraz posady. Oferty 
Kurjer zdw" 95751

Dziewczyna
uczciwa poszukuje posługi i 
ły dzień. Zgłoszenia Kurjer

zdwp} 96 477

28 WOLNE MIEJSCA

Szoferzy
na taksówki potrzebni zaraz. Ma- 

Blichiewicz, zdp 96 430

oszenia
w dn““pfieddwi,“Z« d.° fote d’

niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. — P. K. Q. poznań nr. 200 149.
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